
Spraw ozdania

K S. STANISŁAW  BUDYŃ

DAWNE UROCZYSTOŚCI JUBILEUSZOWE W SZCZEPANOWIE

Jubileusz jest słowem  pochodzenia hebrajskiego, oznacza w  S tarym  T esta­
m encie rok przypadający  co 50 la t (Kpł 25, 8 - 22). W roku jubileuszow ym  
darow ano zadłużenia, przyw racano własność ziemską, uw alniano z niew oli 
W  Nowym  Testam encie C hrystus przedstaw ia siebie jako Tego, k tó ry  ma 
dopełnić staro testam entow y „jôbêl” (Łk 4, 18 - 19). T radycja katolicka w pa­
trzona  w przykład  Jezusa nadała  jubileuszow i znaczenie przede w szystkim  
duchow e, relig ijne. Złączyła bow iem  z nim  odpuszczenie grzechów oraz kar 
za  nie. Jubileusz w  Kościele m a oprócz innych znaczenie duszpasterskiej 
tro sk i o zbawienie. W ysuwa się pew ną ideę, w skazuje jakąś postać, aby 
■człowiek obarczony pracą, kon tak tam i z ludźmi, życiem codziennym, nie za­
pom inał o celu ostatecznym . Kościół poddaje pod rozw agę i przem yślenie 
życie sław nych ludzi jako wzór do naśladow ania i wynosi ich na ołtarze 1 2.

G uitton  napisał: „jubileusz... jest to pow rót do początku, do źródła, do 
m iejsca, skąd w ytrysło  źródło” 3. Szczepanów jest m iejscem  narodzin św. S ta ­
n isław a B iskupa i M ęczennika. Uroczyste rocznice narodzin i śm ierci W iel­
kiego Polaka w  m iejscu rodzinnym  m ają  swoistą, głęboką wymowę. Jest to 
praw dziw y pow rót do źródła, do m iejsca gdzie w zrastał, nab ierał cech cha­
ra k te ru  pozw alających m u później odnieść życiowy sukces — m ęczeństwo 
i  świętość.

C hrześcijanin uczestniczący w  tak ie j uroczystości jubileuszow ej m a moż­
ność patrząc na Św iętego utw ierdzić sw oją w iarę, pogłębić b ra te rsk ą  
w spólnotę L udu  Bożego, k tó ry  licznie grom adzi się na obchody jubileuszowe. 
Ma również możność odnowić się duchowo, a także pojednać z Bogiem.

Zobaczmy więc jak  w  przeszłości przebiegały  uroczystości jubileuszow e 
w  miejscowości rodzinnej św. S tanisław a — na teren ie  parafii Szczepanów. 
Szczególnym tem atem  zainteresow ania będą dwa ostatnie jubileusze: 800-le- 
■cia śm ierci w  1879 r. i 900-lecia urodzin w 1936 r. Jako  m ateria ł służą przede 
w szystkim  zapiski z ksiąg parafialnych  w  Szczepanowie.

800-LETNIA ROCZNICA ŚMIERCI ŚW. STANISŁAW A B. I M.

T ł o  h i s t o r y c z n e
800-letnia rocznica śm ierci św. S tanisław a B iskupa i M ęczennika w 1879 

roku  przypadła w okresie rozbiorów Polski. Polityczny i geograficzny po-

1 S. Ł a c h ,  Księga Kapłańska, Poznań—W arszaw a 1970, s. 271 -4 .
2 H. F r o s ,  F. S o w a ,  Tw oje im ię, K raków  1975, s. 19.
3 J. G u i t t o n ,  Paweł V I i Rok Św ięty, Poznań—W arszaw a 1975, s. 7.
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dział Rzeczypospolitej m iędzy zaborców, w yw arł także piętno na życiu re li­
gijnym . W ładze zaborcze A ustrii, P rus i Rosji m iały specyficzne i w łaściwe 
sobie podejście do religii katolickiej. Odbijało się to w zarządzeniach i u sta ­
wach nie zawsze przychylnych Kościołowi. Aby lepiej zrozumieć, dlaczego- 
jubileusz ten  m iał m niej okazały charak ter — o czym będzie m owa w n a ­
stępnym  punkcie — dobrze będzie przedstaw ić sytuację Kościoła katolickie­
go w  tym  czasie pod zaborem  austriackim  w diecezji tarnow skiej.

Diecezja tarnow ska, a w  niej Szczepanów, leżała na kresach m onarchii- 
G ubernator lw ow ski bacznym  okiem  patrzy ł na tarnow ską ziemię. 30 lat 
tem u była tu  słynna rzeź galicyjska. Pomimo, że skierow ana była raczej prze­
ciw szlachcie, jednak chłopów uw ażano ciągle za elem ent żywy, ferm en tu ­
jący  i niepew ny. Każde większe skupienie ludu, także i o charakterze re li­
gijnym , mogło być nowym  zarzew iem  do bu n tu  i walki. W pew nym  stopniu 
stabilizację w prow adził bp Józef W ojtarow icz (biskupem  w Tarnow ie 1840 - 
- 50). Opozycję wobec rządu austriackiego opłacił dym isją z b iskupstw a i ba­
nicją. Dużą rolę odegrały płom ienne kazania ks. K arola Antoniewicza, k tó­
rym i przyczynił się do uspokojenia ludu 4.

Sytuację Kościoła katolickiego pod rządam i A ustriaków  polepszył nieco- 
konkordat z 1855 r. zaw arty  m iędzy Stolicą Apostolską (pap. P ius IX), a rzą­
dem  austriackim  (cesarz Franciszek Józef I). Świadomość relig ijna  ludności, 
w zrosła jeszcze bardziej i o trzym ała większe swobody po przegranej przez 
A ustrię  bitw ie z P rusam i w  1866 r. Zaczął m aleć liberalizm  relig ijny, roz­
w ijała  się natom iast odnowa życia duchowego 5.

Rządy diecezją tarnow ską spraw ow ał bp Józef Alojzy Pukalsk i (biskup- 
tarnow ski w  latach  1852 - 85). Ten, ponad 80-letni wówczas biskup nie mógł 
podołać trudnym  rządom  diecezją, k tó rej obszar sięgał po Żywiec, Bielsko,. 
Oświęcim — na zachodzie, granicząc z diecezją w rocław ską, Krosno, Rud­
n ik  — na wschodzie, sąsiadując z diecezją lubelską i przem yską 6. „Praw ą 
rę k ą ” ordynariusza był prepozyt kap itu ły  tarnow skiej — ks. Wawrzyniec- 
Gwiazdoń, późniejszy adm in istra to r diecezji. W latach  1878 - 9 toczyła się 
ostra  ba ta lia  m iędzy A ustrią  a W atykanem ; początkowo o zupełną kasację  
i cyrkum skrypcję diecezji tarnow skiej do nowo zorganizowanego b iskupstw a 
w K rakow ie, a później (rok 1879) do odcięcia k ilku  zachodnich dekanatów , co 
też się tak  stało. Rząd austriack i polecił 9 kw ietn ia  1879 r. am basadorowi 
przy W atykanie hr. Paarow i prowadzić dalsze pertrak tac je , ale już bez w a­
runków  kasacji diecezji w  przyszłości, co dotąd stanow iło w arunek  n r 1_ 
w szelkich rozmów. Tylko zdecydowana i nieugięta postaw a papieża Leona 
X III zapew niła istn ienie diecezji. Obszerniej na ten  tem at pisze ks. B. K u­
m or w pracy: „Dzieje polityczno-geograficzne diecezji ta rnow sk ie j” 7 
i w  „Spraw a zniesienia diecezji tarnow skiej w 1879 r .” 8.

W yżej w ym ienione przypadki zadecydowały, że uroczystości 800-lecia 
śm ierci św. S tanisław a ograniczyły się w  rodzinnej diecezji do k ilku  deka­
natów . Główne tło rozgryw ek politycznych o by t diecezji przypada właśnie* 
na m iesiące tuż przed jubileuszem  1879 r. Pozytyw ne sfinalizow anie per­
trak tac ji wym agało ciągłej czujności także i ze strony  w ładz diecezjalnych. 
Zapew ne nie chciał bp Pukalsk i drażnić władz austriackich, już i tak  nie-

4 M. J a s i ń s k a - W o j t k o  w s k a ;  E. O l e s z c z a k ,  K. A n t o n i e w i c z  -  
B o ł o z, SJ, hasło w: Encyklopedia Katolicka, Lublin 1973, t. I. s. 669 - 670.

5 J. U m i ń s k i ,  Historia Kościoła, Opole 1960, t. II  s. 490.
6 B. K u m o r ,  Dzieje polityczno-geograficzne diecezji tarnow skiej, Lublin 1958_. 

(m apka diecezji w  la tach  1785 - 1950).
7 dz. cyt. s. 84 nn.
8 odbitka w Bibliotece Sem inarium  Duchownego w Tarnow ie, sygn. 318876.
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przychyln ie  ustosunkow anych za zdecydowaną postaw ę w ładz kościelnych 
o  zachow anie diecezji, organizow aniem  now ych uroczystości, co od 1870 r. 
'było surow o zak azan e9. Należy uważać taką  decyzję bpa Pukalskiego za 
rozsądną.

Dlatego rocznica 800-lecia śm ierci św. S tanisław a nie objęła całej d ie­
cez ji tarnow skiej. Szczepanów gościł przedstaw icieli duchow ieństw a i w ie r­
nych  z k ilk u  sąsiednich dekanatów . N atom iast w iększy rozgłos i splendor 
-nadano uroczystościom m ajow ym  w  1879 r. w  K ra k o w ie 10.

P r z e b i e g  u r o c z y s t o ś c i

B rak  jes t dokładniejszych danych, co do form y i treści, jak ich  nadał ks. 
W ojciech Bobek — ówczesny proboszcz Szczepanowa uroczystościom  800-let- 

miej rocznicy śm ierci św. S tanisław a. Jako  źródło służy jedynie k ró tka  no ­
ta tk a  zapisana przez niego w  L iber M em orabilium  n . Jub ileusz rozpoczął się 
•5 m aja  1879 r. uroczystym  nabożeństw em  m ajow ym . Prow adzenie ju b ileu ­
szu  m iał zam iar pow ierzyć OO. Jezuitom  z K rakow a, ale jak  pisze „już byli 
zam ów ieni na m isje (w K rakow ie na Skałce) a w ięc do Szczepanowa p rzy ­
być nie m ogli” . Codziennie rano w kościele św. S ta n is ła w a 12 odpraw iano 
ZMszę św. z w ystaw ieniem  Najśw. S ak ram en tu  i kazaniem . Po Mszy św. 
śp iew ano suplikacje. O godz. 9.00 była celebrow ana w otyw a, a później sum a 
z w ystaw ieniem  w m onstrancji. Po południu  ludzie śpiew ali uroczyste niesz­
p o ry  z w ystaw ieniem  Jezusa Eucharystycznego, głoszona była nauka i odby­
w ała  się procesja. W czasie każdej Mszy św. hom ilie głosili księża z sąsied­
n ic h  parafii, a m edytacje  po nieszporach kolejno księża: ks. L eja z Sem ina­
r iu m  Duchownego w Tarnow ie, ks. W. W ąsikiewicz proboszcz ze Starego 
W iśnicza, ks. K rzysiński — w ikariusz k a ted ra ln y  i A. G óralik  — profesor 
z Sem inarium  Tarnow skiego. Przez te  dni w  kościele parafia lnym  św. M arii 
ZMagdaleny 13 kap łan i spow iadali w iernych, a „K om unii św. rozdano przeszło 
-4.000”. W pierw szy dzień byli księża i w iern i z dekanatu  wojnickiego, w 
«drugi — z brzeskiego, trzeci — z bocheńskiego. W ostatnim  dniu  wszyscy,

9 por. J . U m i ń s k i ,  dz. cyt. s. 489.
10 tuż  p rzed  jubileuszem  5.V. 1879 r .  pap. Leon X III m ianow ał ks. A. D una­

jew skiego  b iskupem  krakow skim . J a k  okazało się później był to  biskup, k tóry  bardzo 
przyczynił się do podniesienia życia religijnego. Był mile w idziany w  K rakow ie, po 
„zniemczonym Po laku” — ks. A ntonim  G ałeckim  h. Junosza (por. T. G 1 e m m, Ga- 
ie c k i A n ton i H. Junosza, w : Polski Słow nik Biograficzny, K raków  11948, t. VII s. 242). 
K rak ó w  był w  1879 r. m iastem  wolnym. W ładze kościelne mogły sobie pozwolić na 
m anifestacy jne  urządzenie rocznicy śm ierci św. S tanisław a. Było to rzeczą niem alże 
^konieczną, gdyż k u lt św. S tanisław a zaczął maleć. J a k  w ynika z badań  historycznych 
k s . W ładysław a Chotkowskiego (W. C h o t k o w s k i ,  H istorya polityczna Kościoła 
W Galicyi za rządów  M aryi Teresy, K raków  1909 t. I s. 262), pod koniec X V III 
i  z początkiem  X IX  w. cześć Świętego B iskupa w  K rakow ie zanikała. Bp Sołtyk 
w  listopadzie 1774 p isał do gubernatora  w e Lwowie, aby M aria Teresa zatw ierdziła 
św. S tan isław a „na P a tro n a  Galicyi i Lodom eryi, którego święto przypada na 8 m a­
ja , a  P a tronem  diecezji zaw iślańskiej był św. Wacław... i jak  od w ieków  było, tak - 
b y m  i na  przyszłość mieć p ragnął”. Po otrzym aniu odpowiedzi od gubernatora  H a- 
d ik a  bp Sołtyk ogłosił lis t pastersk i w  1774, iż „Patronem  K rólestw a św. M ichała 
A rchanioła, którego święto jak  niedziela, m iało być ogłoszone” (dz. cyt., s. 273).

11 L iber M em orabilium  Ecclesia parochiali in  Szczepanów, s. 19 (num erow anie 
późniejsze) Ks. W ojciech Bobek proboszczem był przez 43 la ta , zm arł w  1890 r.).

12 obecnie kościół na  cm entarzu. Nie istniał jeszcze obeony kościół parafia lny  
pod  w ezw aniem  św. S tanisław a B. i M., w ybudow any w la tach  1914 i następnych, 
konsekrow any przez bpa K om ara w 1930 r.

13 w ybudow any przez J. Długosza w 1470 r. por. L iber beneficiorum  II  268, w: 
J .  D ł u g o s z ,  Opera omnia, V arsoviae 1964.

317



którzy  tylko mogli przybyć, bez specjalnych zaproszeń. 8 m aja sum ę cele­
brow ał ks. p ra ła t in fu ła t M ichał K ró l” in pontificalibus 14.

W w igilię 8 m aja przybyła pielgrzym ka z Lwowa odwiedzić m iejsce u ro ­
dzenia św. S tanisław a, pod przew odnictw em  ks. Stojałowskiego. Od godz.. 
4-tej rano 8 m aja 20 przybyłych księży z p ielgrzym am i odpraw iało Msze św. 
W tym  dniu  kazanie na sum ie wygłosił ks. Stojałow ski. P ielgrzym i zwie­
dzili oba kościoły i m iejsca związane z ku ltem  św. S tanisław a. Następnie 
udali się do S łotw iny i dalej do K rakow a.

Z racji jubileuszu ks. Bobek spraw ił: tace i am pułki ze sreb ra  chińskie­
go, kom plet 12 stu ł fioletow ych do słuchania Spowiedzi św., dwie chorągwie- 
m ałe koloru białego i jedną koloru  czerwonego. Zakupiono rozbierany ołtarz, 
połowy i przenośną w częściach ambonę, k tó ra  do dziś znajduje się w koś­
ciele św. Stanisław a. Rozszerzono wejście od strony  zachodniej do tegoż koś­
cioła i zbudowano kam ienne sch o d y 15. Na pam iątkę jubileuszu spraw iono 
duży żelazny krzyż z w izerunkiem  P. Jezusa w m etalu , pozłocony i umieszczo­
no go na kam iennym  postum encie.

Tyle m ożna wyczytać w parafialnych  dokum entach o jubileuszu 800-lecia 
śm ierci św. S tanisław a B. i M. w parafii Szczepanowskiej. Możliwe jest, że- 
uroczystości te m iały  bogatszą opraw ę i nie jest znana dokładnie ilość w ier­
nych w  niej uczestniczących. W iązało się to zapewne ze zbyt m ałym  roz­
głosem o czym w spom niałem  wyżej.

900-LETNIA ROCZNICA URODZIN SW. STANISŁAW A B. I M.

P r z y g o t o w a n i a  d o  u r o c z y s t o ś c i

Uroczystości jubileuszow e 900-lecia urodzin św. S tanisław a dzięki w ła­
dzom diecezjalnym  i parafia lnym  Szczepanowa m iały charak ter podniosły 
i uroczysty. Licznie kw estionow ano datę urodzin Św iętego 1C. Można to od­
czytać z lis tu  J. F ija łka  do proboszcza w  Szczepanowie — ks. W. M endrali 
z 31. 12. 1932 r., w k tórym  w yraża zastrzeżenia co do autentyczności poda­
nych przez Długosza dat, m iędzy innym i daty  urodzenia 17. Sugerow any w ąt­
pliw ą opinią da ty  narodzin  swego Św iętego Poprzednika na stolicy biskupieji 
w  K rakow ie, abp Adam  Sapieha p isał do kard , A. Hlonda: „...choć nie- 
uw ażam  za stosow ne zbytnio akcentow ać 900 rocznicy urodzin św. S tan isław a, 
jednak  jak  zawsze 8/5 uroczyście m am  nabożeństw o w k a ted rze” 18. Mimo tych  
zastrzeżeń przy jm uje  się 1036 r. jako praw dziw ą datę urodzin  św. S tan isła-

14 przyw ilej noszenia infuły  nadał pap. Leon X III na prośbę bpa I. Łobosa do­
piero w 1891 r.

15 bram a wejściow a od strony wschodniej została w ybudow ana wcześniej, 
w  1876 r.

16 n a  ten tem at różne opinie zebrał ks. S. B e ł c h: Ś w ię ty  Stanisław  B iskup  
i M ęczennik, Londyn 1977 s. 191 - 196. W szystkie hipotezy daty urodzenia Świętego 
zam ykają  się jednak  w  la tach  1030 - 1036. Za rokiem  1036 przem aw ia w ersja  J. D ł u ­
g o s z a ,  w: V ita  ss. Stanislai 17, iż biskupem  krakow skim  został m ając 36 la t. 
Pew ne jest, że biskupstw o objął w  1072 r. Co do te j daty historycy nie m ają  żad­
nych zastrzeżeń, por. Rocz. kap. krak. M PH II 759, 778 i Katalog b iskupów  kra­
kow skich , w: M PH III 340 - 2.

17 K ry tyka  chronologii Długoszowej już w  A cta Sanctorum  Bollandistorum , voL 
15 M ai Parisiis et Romae 1866 s. 197, za: S. B e ł c h, dz. cyt., s. 82.

18 list z dnia 2.5.1936, w: A cta H londiana, zebrał ks. S. K o s i ń s k i ,  Ląd  
1968 t. 5 cz. 3 (maszynopis).
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wa. S tąd  uroczystości 900-letniej rocznicy obchodzono w  1936 r., a w Szcze­
panow ie — m iejscu narodzin  nadano im  szczególnie bogatą opraw ę.

Z całym  zapałem  i energią oddał się tej spraw ie ówczesny proboszcz, ks. 
W ładysław  M endrala — żarliw y czciciel i p ropagator k u ltu  św. S tan isła­
wa Bpa (proboszczem w Szczepanowie był w  latach  1932 - 69). W ogłosze­
n iach  parafia lnych  w  św ięto Trzech K róli ogłosił: „rozpoczęliśm y rok ju b i­
leuszowy — dla parafii szczepanowskiej bardzo w ażny — w ielkie czekają 
nas zadania do spełnienia — wszyscy chyba to rozum ieją” 19. W iadomo jest,, 
że ogłoszenia pisane jego ręką  m iał charak te r jedynie uporządkow anych no­
ta tek , dlatego to, co czytam y w K ronikach  parafialnych, jest jakby  dzien­
n ikarską  no tatką. Inaczej w yglądało m ówione jego słowo z kom entarzem ,, 
n ieraz bardzo obfitym . We w stępnej inform acji zachęca parafian  do o fia r  
na  dar jubileuszow y św. S tanisław a z rac ji kolędy, ale dodaje, że „niem niej 
cenna jest m odlitw a i dobre słowo, a wszystko na większą chw ałę Bożą”.

Jeszcze w styczniu 1936 r. pow ołany został w  Tarnow ie kom itet obcho-- 
dów jubileuszow ych św. Stanisław a. Na czele diecezjalnego kom itetu  stanął 
bp Franciszek Lisow ski — ordynariusz diecezji, księża prałaci i K apitu ły  
K atedralnej, k ilku  księży dziekanów  i n iektórzy  proboszczowie z sąsiednich 
Szczepanowowi parafii. P rogram  uroczystości ustalono już z Ks. M etropolitą 
abpem  A. Sapiehą, gdyż m iały  objąć całą diecezję i Polskę. Zapowiedziano 
odczytanie z am bon osobnych listów  pastersk ich  (tak w diecezji tarnow skiej,, 
jak  i krakow skiej). Początkowo planow ano rozpoczęcie jubileuszu  na 28 
kw ietn ia  20, faktycznie rozpoczęły się o tydzień później — 4 m aja 21.

Szczepanów jako m iejsce cen tralnych  uroczystości p ragnął się do n ich  jak  
najlep iej przygotować. Aby uw rażliw ić parafian  i zachęcić m ożliwie jak  n a j­
m ocniej do pracy  i ofiarności ks. proboszcz wołał: „od tej chwili m usim y za­
brać się z w ielkim  zapałem  i radością — ale wszyscy w  parafii — do w y­
tężonej p racy  w  celu przygotow ania wszystkiego co potrzebne będzie do 
uśw ietn ien ia  tej w spaniałej i tak  bardzo w ażnej dla nas uroczystości ...pa­
m iętajm y o tern, że o Szczepanowie od tej chw ili będą mówić, pisać — nie 
ty lko  diecezja tarnow ska — krakow ska, ale cała Polska... w szystkie gazety, 
pism a katolickie, a skoro głos dojdzie do Rzym u i do naszego P rzyjaciela  
Polski — Ojca św. P iusa  X I — i na cały Kościół katolicki — obojętnym  
chyba u  nas n ik t n ie zostanie — dla samego chyba honoru  — i uniknięcia 
w stydu — żeby mógł znaleźć się w  parafii Szczepanowie niegodny, len iw y ,. 
zim ny ziomek św. S tan isław a” 22.

Z polecenia ks. bpa  Lisowskiego ukonstytuow ano kom itet parafia lny  
obchodów jubileuszow ych. Pierw sze zebranie m iało m iejsce 9 lutego. Z apro­
szeni zostali: K om itet P arafia lny , sołtysi grom ad, rada  gm inna z Zarządem., 
k ierow nictw a Stow arzyszeń A kcji K atolickiej Młodzieży Męskiej i Żeńskiej, 
Mężczyzn i K obiet. Przew odniczył delegat ks. B iskupa O rdynariusza — ks. 
K arol Pękala  (w latach  1946 - 68 sufragan tarnow ski), pełniący funkcję dy­
rek to ra  A kcji K atolickiej w diecezji. W zebraniu  uczestniczyli także baron 
Götz z Okocimia — kolator kościoła szczepanowskiego, starosta  brzeski i księ­
ża proboszczowie z okolicznych parafii. 11 m arca na kolejnym  organizacyj­
nym  zebran iu  w dom u św. S tanisław a (stał w Rynku, rozebrany w 1975 r.)„

19 Księga ogłoszeń parafialnych parafii Szczepanów od r. 1934 - 37, dnia 6 stycz­
nia 1936.

20 Księga, dz. cyt. z dnia 2 lutego.
21 Prawdopodobnie powodem przesunięcia była niemożliwość wykończenia ple­

banii w terminie wcześniejszym.
22 Księga, dz. cyt. z dnia 8 lutego p. g.
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^podany został im ienny skład K om itetu. Wyznaczono również następujące sek­
c j e  oraz w ybrano przewodniczących:

sekcja organizacyjna: dy rek to r szkoły ze Szczepanowa — M arian D obro­
wolski
sekcja artystyczna: nauczycielka J. M azurów na
sekcja nabożeństw: ks. P io tr Dziedziak
sekcja budżetowa: naczelnik poczty — W ładysław  K ryzka
sekcja pochodowa i porządkowa: k ierow nik  szkoły z M okrzysk — D aniel
Żechowski
sekcja m ieszkaniowa: w ójt gm iny Szczepanów — Jan  B ieniek 
sekcja aprowizacyjna: Jan  Ż urek  — sołtys ze Szczepanowa 
sekcja propagandowo-prasowa: nauczycielka Eugenia C h u d y b ian k a23. 
Przew odnictw o przygotow ań parafialnych  powierzono baronow i Götzowi-

-O kocim skiem u. Odpow iedzialni z poszczególnych sekcji m ieli sobie dobrać 
ludzi z całej parafii, do jak  najlepszego spełnienia swoich zadań. Zadania 
czekały ich ogrom ne, a równocześnie pozostało już tylko 2 miesiące. Uczest­
n icy  tego spotkania w ysuw ali różne propozycje uśw ietn ienia jubileuszu. Ze­
b ran ia  K om itetu  odbyw ały się początkowo co 2 tygodnie, później co tydzień, 

.a  sekcyjne naw et częściej na  plebanii, konsu ltu jąc  w iele spraw  z ks. p ro ­
boszczem.

Przede w szystkim  ks. M endrala p ragnął przygotow ać parafian  do godnego 
i głębokiego przeżycia m ających nastąpić w ydarzeń. Jubileusz to zdarzenie 

^organizowane nie ty lko  „na pokaz”, dla gości, ale m iało przynieść duchowe 
korzyści Szczepanowianom . W tym  celu zostały przeprow adzone m isje p a ra ­
fialne, k tó re  rozpoczęły się 17 kw ietnia. P rzeprow adzili je OO. Jezuici z K ra ­
kow a pod przew odnictw em  O. Szym ona Jarosza. Z m isjam i dla starszych od­
byw ały  się jednocześnie rekolekcje dla dzieci ze szkół podstaw ow ych (do 15 r. 
życia) 24. Zakończono je generalną Spow iedzią św. w  dniach 22 - 24 kw ietn ia  
i  I K om unią św. dzieci.

Na uroczystościach parafia  chciała w ystąpić z popraw nie w ykonanym  
^śpiewem pieśni kościelnych, tych  już powszechnie znanych, jak  rów nież no­
w ych — skom ponow anych specjalnie na tę  okoliczność. Młodzież m ającą od­
pow iednie w alory  w okalne i dobre chęci poproszono na przesłuchanie i próby 

‘do organisty  p. Bieleckiego. Apel sk ierow any został przede w szystkim  do 
m łodzieży z KSMM i KSMŻ 25 już wcześnie bo na początku m arca. Młodzież 
ty ch  organizacji ak tyw nie uczestniczyła w przygotow aniach i różnych akcjach, 
np. w zb ieraniu  „kw iatka”, czyli p ieniędzy do puszek.

W ażną spraw ą było także odnow ienie m iejsc zw iązanych z narodzeniem  
■św. S tanisław a. Dziennie pracow ało przy uporządkow aniu około 40 o só b 26. 
Z ostały odm alow ane w nętrza  obu kościołów: N arodzenia i św. S tanisław a na 
•cmentarzu. Nową szatę o trzym ały  ołtarze, n iektóre  elem enty poddano zło­
ceniu  27.

Okres m arca i kw ie tn ia  — jak  w ynika z ogłoszeń parafialnych  był 
ciepłym , au ra  sprzyjała  pracom  porządkowym . Równocześnie z tym i praca- 
,mi przebiegała budow a now ej plebanii. Jeśli zważy się, że na  początku roku

23 Nasza Sprawa, 22 m arca 1936, nr 12, s. 161.
24 Księga, dz. cyt. z dnia 13.04.36, p.e; Dziennik podawczy kancelarii parafial­

nej w Szczepanowie, poz. 308, dnia 5(4)36, pag. 108 — zawiadomienie Inspektoratu 
■Oświaty w Tarnowie o rekol. 17 - 19 kwietnia i prośba o ułatwienie korzystania 
«(dzieciom) z nauk rekolekcyjnych.

25 Księga, dz. cyt., z dnia 8.3.36 p. f.
26 Księga, dz. cyt. z dnia 15.3.36 p. 1.
27 Malarze i złotnicy a  Krakowa z Wawelu — Księga, dz. cyt. z dnia 15. 3. 36 p.ł.
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s ta ł  p a rte r, to już w m aju  zam ieszkali pierw si goście. Jednak  na czas m isji 
zostały  przerw ane prace budow lane 28.

Z U rzędu P arafia lnego  wniesiono 26 m arca pism o do M inisterstw a Poczty 
i  Telegrafów  w W arszaw ie o em isję znaczków pocztowych i k a rt korespon­
dency jnych  z w izerunkiem  św. S tanisław a B. i M. oraz specjalnego stem pla 
pocztowego od 29. 4 do 16. 5 względnie 26. 7. 1936 r. 29 Jednak  nie zachowało 
się  nic z proponow anych edycji, dlatego należy sądzić, że prośba nie została 
uw zględniona. N atom iast D yrekcja Poczty i T elegrafów  w K rakow ie udzie­
liła  zniżki pocztowej dla w szelkich druków  jub ileuszow ych30. Poproszono 
przez p. Dobrow olskiego Zarząd PCK w K rakow ie o pomoc san ita rną  w  cza­
sie 3-dniow ych uroczystości od 4 - 7 m aja. M inisterstw o K om unikacji w W ar­
szaw ie w ydało 3 kw ietn ia  zarządzenie o zniżkach przysługujących pielgrzy­
m om , k tó rzy  p ragną koleją udać się do Szczepanowa. Gdy g rupa wynosiła 
ponad 25 osób — przysługiw ała im  33% -ow a zniżka w  obie strony, oraz jeden 
b ile t w olny dla przew odnika. Gdy g rupa liczyła ponad 60 osób — 50%  zniż­
k i i 2 b ile ty  wolne. Je śli zgłosiłaby się g rupa ponad 200 osób, mógł być 
u ruchom iony  pociąg p o p u la rn y 31. Faktycznie pociągi tak ie  kursow ały  od 
29.4 do 16.5 1936 r.

P a ra fian  zachęcał ks. M endrala  ustaw icznie do m odlitw  w tej bardzo w aż­
n e j spraw ie. P rosił o fundow anie now ych ornatów  i bielizny kościelnej, gdyż 
p rzew idyw ał w ielki udział duchow ieństw a. Msze św. m iały  być odpraw iane 
w  k ilku  m iejscach: now y kościół św. Stanisław a, — 2 ołtarze, kościół św. 
M arii M agdaleny — 3 ołtarze, kościół N arodzenia — 1 ołtarz  i kościół św. 
S tan isław a na cm entarzu  — 3 ołtarze, nadto  ołtarz  połowy.

Ciągle propagow ał obrazki sceniczne z życia św. S tanisław a, tzw. T ry lo ­
gię. A utorem  był ks. P aw eł W ieczorek — katecheta  g im nazjalny  z Brzeska. 
Poszczególne tom iki by ły  zaty tu łow ane i zaw ierały:
1. „Św ięte Pacholę” —  dziecięce la ta  św. S tan isław a
2. „W Szczepanow skim  dw orze” —  m łodzieńcze la ta
3. „Św. Stanisław  Szczepanow ski” —  zatarg  św. S tanisław a z królem  Bole­

sław em  Śm iałym
Specjalnie na uroczystość jubileuszow ą w ydano nakładem  parafii Szczepa- 

now skiej w  d ru k arn i na Skałce w K rakow ie zbiór nabożeństw  i now ennę ku 
■czci św. S tanisław a. U kazały  się także pieśni i obrazy ścienne, przedstaw ia­
jące św. S tan isław a w skrzeszającego Piotrow ina.

Na 9 dn i przed rozpoczęciem jubileuszu — 29 kw ietn ia  odpraw ione zo­
stało  uroczyste nabożeństw o. Z w ystaw ieniem  Najśw. S akram entu  odśpie­
w ano nieszpory w  kaplicy  N arodzenia z w ezw aniam i m odlitw am i i kaza­
niem . W ten  sposób now enną przygotow yw ano się do wzniosłych i głębokich 
u roczysto śc i32. Na okres now enny przechow yw ano Najśw. S ak ram en t w  ko­
ściele św. S tan isław a (na cm entarzu). Ludzie z poszczególnych grom ad, przez 
noc trzym ali straż  koło kościoła, aby „nie zaszło jakieś św iętokradztw o” 33.

Droga prow adząca od granic parafii do kościoła m iała być przystro jona po

28 Symptomatyczne dla niemalże dewocyjnego kapłana jakim był ks. Mendrala. 
O przerwaniu prac — Księga, dz. cyt. z dnia 22.3.36 i z dnia 19.4.36.

29 Dziennik, dz. cyt., poz. 315 pag. 108 dnia 5(4)36.
30 zniżka wynosiła 7O°/o opłaty; por. Dziennik, dz. cyt. poz. 275, pag. 106 z dnia 

23(3)36.
31 pismo Min. Kom. w Warszawie z dnia 3 kwietnia nr C Bzw 394, w: Akta  

parafialne, oraz: Nasza Sprawa z dnia 19 kwietnia 1936 str. 215 — informacje 
i warunki zamówień, orientacyjne ceny biletów z niektórych miejscowości.

32 Księga, dz. cyt. z dnia 26.04.36. p.c.
33 Księga, dz. cyt. z dnia 26.04.36 p.d.
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obu stronach w ieńcam i. D ziew czętom  i kobietom  w  poszczególnych w ioskach: 
B uczę, R ysie, Ł ęki, Szczepanów , Sterkow iec i W okow ice —  w yznaczono do 
u w icia  po 5 tyś. m etrów  każda w ioska, a M okrzyska i P rzyb orów  —  jakcx 
w iosk i liczniejsze —  po 8 tyś. m etrów . Razem  —  48 km  w ieńca (!). T ym  
przybrano ołtarz połow y, kościoły oraz drogę 34.

K ażd a rodzina dostała d ru kow an y program  jubileuszu  oraz zestaw  na­
bożeństw  i pieśni. Zgodnie z intencją K om itetu  organizacyjnego sam i para­
fian ie  m ieli być dobrze zorientow ani w  rozkładzie nabożeństw , ja k  rów n ież 
m ieli udzielać rzetelnej in form acji w szystkim  pielgrzym om .

Jak p rzyrzek ł na w stępnym  zebraniu  organ izacyjn ym  w  Szczepanowie' 
redaktor „N aszej S p ra w y ” (ks. Paciorek), w  m iesiącach m arzec— m aj u k a ­
za ły  się in form acje o h istorii Szczepanow a, drukow ano ogłoszenia i zachętę 
do p ie lgrzym k i oraz w  dw u kole jn ych  num erach —  list pasterski ks. bpa 
Lisow skiego) 35.

A b y  w ykoń czyć ew entualne prace u d zielił ks. M endrala parafianom  dys­
pensy i 3 m aja w  niedzielę m ogli pracow ać, natom iast w  poniedziałek w  po­
łudnie tj. 4 m aja n akazał zakończyć lub przerw ać w szelk ie  prace, „odtąd je­
dynym  celem  dla Szczepanow ian —  to uroczystość ju b ileu szow a” 36.

P R Z E B IE G  U R O C Z Y S T O Ś C I

4 m aja o godz. 9-tej rano OO. P au lin i ze S k a łk i od p raw ili uroczystą M szę 
św. z kazaniem  i procesją. Po południu nastąpiła in auguracja  jubileuszu 
900-lecia urodzin św. S tan isław a B. i M. U roczyste pow itanie R e lik w ii oraz 
gości z nim i p rzy b yw a jący ch  nastąpiło p rzy  szkole podstaw ow ej w  M okrzys- 
k a c h 37. Na k ilk a  godzin w cześniej u form ow ał się d ługi pochód parafian 
i p rzy b yłych  czcicieli św. Stanisław a. Całość prow ad ziła  banderia m ężczyzn 
na koniach. K ażd a grom ada została zobligow ana do w ystaw ien ia  gru p y jeź­
dźców  ubran ych  w  stroje k rak ow skie  z napisem  „S zczepan ów ” . Osobno 
zebrano dzieci po I K om unii św., dzieci z K ru c ja ty  E uch arystyczn ej 38, poczty 
sztandarow e K SM M  i K S M Ż  reprezentujące K oła  z całej diecezji. Specjaln ie 
p rzyb ran y został dw orzec k o le jo w y  w  B rzesku-Słotw in ie. Od g ran icy  parafii, 
gdzie dzisiaj stoi figu ra  św. Stan isław a, po obu stronach drogi rozwieszono- 
w ieńce i barw n e w stęgi. Co k ilkad ziesiąt m etrów  w ystaw ion o bram ę z n api­
sam i serdecznych pow itań A rcyp asterzy  i gości, przystrojone flagam i papies-

34 tamże, z dnia 13.04.36 p.d.
35 Nasza Sprawa, kwiecień 1936, numery: 13, z dnia 29 . 3 . 36, s. 170 - 172; numer 

14 z dnia 5. 4. 36, s. 184-6; numer 15 z dnia 12. 4. 36, s. 200 - 1. List składał się 
z 2 części: I —  poświęcona życiu i cnotom św. Stanisława, II —  wnioski, jakie płyną 
z rozważania życia Świętego Biskupa i Męczennika, a mianowicie: męstwo, troska 
o trwałość małżeństwa i rodziny, praca nad sobą, mały kult Świętych na ziemi pol­
skiej, oraz patriotyczna część „Miłość Ojczyzny” . List kończy się zarządzeniem dla 
całej diecezji:
a) w  każdym kościele parafialnym i każdej kaplicy zakonnej mają być przez 3 dni 

poprzedzające uroczystości śpiewane nieszpory z kazaniem i wystawieniem Najśw. 
Sakramentu,

b) w  sam dzień 8 maja lub najbliższą niedzielę miała być odprawiona uroczysta 
suma z kazaniem, Najśw. Sakramentem i procesją,

c) zachęca wszystkich diecezjan do licznego udziału w  uroczystościach jubileuszo­
wych w  Szczepanowie, gdzie zgromadzi się „cały Episkopat Polski”.
38 Księga, dz cyt., z dnia 3. 5. 36 p.e.
37 Księga, dz. cyt., z dnia 3. 5. 36 p.f.
38 tamże, z dnia 13. 4. 36 p.d. dzieci na główne dni 4 - 7  maja były zwolnione 

z nauki w szkole —  pismo Inspektoratu Oświaty do proboszcza w Szczepanowie —  
Dziennik, dz. cyt. poz. 309 z dnia 24(4)36.

322



kim i i narodow ym i oraz g irlandam i kw iatów  i zieleni. Szczepanów i cała 
okolica p rzyb ra ła  odśw iętny w ygląd. K ażdy dom został przyozdobiony obra­
zem  św. S tan isław a lub Serca P. Jezusa. Ozdobiona była n ie ty lko  droga, 
k tó rą  wieziono Relikw ie, ale w szystkie drogi prow adzące do Szczepanowa 39. 
W M okrzyskach gości przybyłych na jubileusz w itali: o rdynariusz  diecezji — 
bp F. L isow ski i jego su fragan  — bp E. K om ar w  otoczeniu kanoników  
K ap itu ły  tarnow skiej, duchow ieństw a i w ielkiej liczby w iernych.

Na godz. 16-tą specjalnym  pociągiem  z K rakow a przyw iózł Relikw ie św. 
S tan isław a książę M etropolita A dam  Sapieha w otoczeniu ks. bp S. Rosponda 
i przedstaw icieli K ap itu ły  krakow skiej 40.

Po procesjonalnym  przen iesien iu  św. R elikw i w śród grom kich okrzyków , 
śpiew u i m odlitw y, um ieszczono je na  o łtarzu  polowym. Inauguracy jne, pod­
niosłe kazanie w ygłosił książę M etropolita, po czym odpraw ił uroczyste niesz­
pory. T łum y w iernych  śp iew ały  je  w  j. polskim , a chór w ykonyw ał hym n 
i pieśni k u  czci św. S tan is ław a”. P ie lgrzym i ciągle napływ ali...41 O godz. 
19-tej m łodzież w ystąp iła  z I  częścią try log ii scenicznej o św. S tanisław ie 
„Św ięte P achole”. Późnym  w ieczorem  z kościoła parafialnego ruszyła proce­
sja z N ajśw . S akram entem  do o łtarza  polowego, prow adzona przez ks. p ro ­
boszcza W. M endralę. Całą noc trw a ła  adoracja, pełna głębokich w zruszeń 
i przeżyć relig ijnych. O północy Mszę św. pon ty fikalną  celebrow ał ks. bp  
K om ar, a kazanie w ygłosił ks. F. S ierosław ski z S em inarium  Duchownego. 
K ap łan i odpraw ia li Msze św. przez całą noc p rzy  o łtarzu  polow ym  i we w szy­
stk ich  kościołach oraz udzielali K om unii św... „N astrój olbrzym ich rzesz nace­
chow any był rzew nością i powagą — pisze kom entato r w  „Naszej Spraw ie 42.

We w to rek  rano  liczba pielgrzym ów  praw ie się podwoiła. P ry m arię  odpra­
w ił ks. Kuc z Bochni, a kazanie głosił ks. p ra ła t M archew ka. N ieprzeliczone 
rzesze rozsiadły  się na  okolicznych polach, czekając na  przyjazd P rym asa  
Polsk i — kard . A ugusta H londa. Specjalnym  pociągiem  przybył on z P ozna­
nia 5 m aja  do K rakow a. Tu został pow itany przez prezesa K aplickiego, a na ­
stępn ie  w tow arzystw ie  w ojew ody krakow skiego Gnoińskiego, jego zastępcy 
M ałaszyńskiego i radcy  S tankow skiego udał się w  dalszą drogę do Szczepa­
nowa. Na stac ji kolejow ej w  Słotw inie pow itał Dostojnego Gościa bp L i­
sowski. P row adzony przez banderię  k rakow iaków  w jechał kard . H lond na 
R ynek w Szczepanowie, przed o łtarz  połowy. Został serdecznie pow itany 
przez ks. proboszcza, w ójta  gm iny B ieńka i rep rezen tan tkę  m łodzieży — 
uczennicę z g im nazjum  SS. U rszulanek a parafiankę  szczepanowską. W p ro ­
cesji uda ł się K ardynał P rym as do kościoła parafialnego na k rp tką  m odlitw ę. 
O godz. 10-tej kard . H lond rozpoczął celebrę Mszy św. Na podium  k. o łtarza  
polowego zasiedli b iskupi: L isowski, K om ar, Rospond i B areła  z Przem yśla. 
Oprócz wyżej w ym ienionych przedstaw icieli w ładz św ieckich, przybyli: s ta ­
rosta  b rzeski B arańsk i, baron  Götz z Okocimia i prezes K saw ery  Bogusz. 
Znaleźli się także przedstaw iciele  w ładz w ojskow ych z pułk. K alkusem  
z DOK K raków  na czele. Słowo Boże głosił bp K om ar. P rzew odnią m yślą 
kazania było w ezw anie do konkretnego, apostolskiego czynu praw dziw ego 
kato lika-P o laka. „K atolicy — pow inniście wyjść z uśpienia — w ołał kazno­
dzieja, ocknąć się z pow ierzchow nej pobożności... Czy m acie dwa sum ienia 
katolicy? M iejcie odwagę być kato likam i w  czynie, aby w ypełnić wolę Tego, 
k tó ry  pow iedział: „oto jestem  z w am i po w szystkie dni aż do skończenia

39 Księga, dz. cyt., z dnia 13. 04. 36 p.e.
40 Nasza Spraw a, n r  19(1936) z dnia 10 m aja  s. 255.
41 Nasza Spraw a, art. cyt., s. 255.
42 Por. wyżej; także Gazeta Kościelna, Lwów, 17 m aja  1936, s. 242.
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św ia ta”. B urza przem inie i C hrystus zwycięży” 43. W czasie kazania p rzele­
ciało nad  zasłuchanym i ludźm i 5 sam olotów w ojskow ych w zw artym  szyku. 
W czasie Mszy św. śpiew y w ykonyw ał chór k a ted ra ln y  z Tarnow a.

Po nabożeństw ie K siądz P rym as w  tow arzystw ie K sięży Biskupów  i w ładz 
państw ow ych odebrał defiladę kilkudziesięciu  oddziałów K atolickich S tow a­
rzyszeń M łodzieży M ęskiej i Żeńskiej. „Z w arte  i długie szeregi — jak  re la ­
cjonuje redak to r Naszej Spraw y — przy dźw ięku 2 o rk iestr przem aszero­
w ały  poważnie i w jak  najlepszym  porządku” 44.

Nowych przeżyć dostarczyły uroczystości po południu. Cechował je  odm ien­
ny duch, niż te przedpołudniow e — pełne m odlitw y i wzniosłych słów. 
O godz. 15-tej bp Rospond odpraw ił nieszpory, a kazanie znów do licznie 
zebranych wygłosił O. K w iatkow ski — jezuita. N astępny punk t program u 
stanow iła  akadem ia. Chór k a ted ra ln y  w ykonyw ał pieśni, dzieci i młodzież 
deklam ow ały relig ijne  u tw ory , a prof. Adolf B u jak  — prezes paraf. Akcji 
K atol. w ygłosił re fe ra t o h isto rii Szczepanowa. W końcowej sekw encji p rze­
m ówił ks. bp O rdynariusz dziękując serdecznie w szystkim  za prace i o fiar­
ność. W godzinach w ieczornych w ystaw iono II część try log ii pt. „W Szczepa- 
now skim  dw orze”.

W torek, 5 m aja stanow ił cen tra lny  dzień uroczystości w  Szczepanowie. 
Potężnym  m agnesem  duchow ym  były św ięte R elikw ie oraz obecność P ry m a­
sa Polsk i i grona biskupów . Tego dnia, już późnym  wieczorem  w ielu  p iel­
grzym ów  skierow ało swe k rok i do domów. W iększość z nich odbyw ała drogę 
pieszo, idąc w pochodzie naw et k ilkadziesiąt kilom etrów . Uroczystościom 
sprzy jała  piękna, m ajow a pogoda. Lud sk ładał Św iętem u M ęczennikowi swój 
hołd i w yraz głębokiej, staropolskiej w iary.

Uroczystości trw a ły  jednak  nadal. W środę zebrały  się przerzedzone już 
tłum y  przed ołtarzem  polowym. Ofiarę Mszy św. złożył w czasie p rym arii 
ks. dziekan W ieliński, a Słowo Boże wygłosił ks. Jan  Caliński. Sum ę celebro­
w ał bp  S. Rospond a kazanie — ks. d r Jędrzej C ierniak. Gdy słońce chy­
liło się już ku  zachodowi, odśpiew ano nieszpory. C elebransem  był kanclerz 
K urii B iskupiej w  Tarnow ie, późniejszy rek to r Sem inarium  ks. Rom an S it­
ko, a kazanie wygłosił ks. Adolf Zagrodzki. Później przedstaw iono trzecią 
część sztuki „Św ięty S tan isław  Szczepanow ski”, pełną grozy i powagi.

7 m aja  był ostatn im  dniem  jubileuszu. W ypadł m niej podniośle niż po­
przednie 45. Po p rym arii odpraw ionej przez ks. M endralę, kazanie wygłosił 
ks. Jan  N agórzański z G rom nika. W otywę celebrow ał ks. prof. Dobija ze 
Lw ow a w kościele św. S tanisław a, a kazanie przy  kaplicy N arodzenia do 
zgrom adzonej przede w szystkim  m łodzieży głosił ks. W. B ialik  z Mielca. 
W czasie sum y, k tó rą  odpraw iał bp Lisow ski p rzygryw ała  o rk ies tra  g im na­
zjum  brzeskiego, a śpiew y w ykonyw ał chór g im nazjalny  z M ielca pod b a tu ­
tą  prof. Lachm ana. Ten dzień był dniem  młodzieży. Po Mszy św. odbyła 
się defilada uczniów ze średnich  szkół Brzeska, Mielca, 7-klasowej szkoły 
w  Okocimiu oraz różnych organizacji m łodzieżowych z okolicznych m iejsco­
wości.

Popołudniow e nabożeństw o nieszporne m iało ch arak te r pożegnalny. Po k a ­
zaniu  ks. B uchały ze Skaw iny w yruszyła procesja z re likw iam i św. S tan isła­
w a poprzedzona konną banderią . W procesji, na k tó rą  znów zgrom adziły 
się liczne rzesze w iernych, odprow adzono Relikw ie do granic parafii. Z w iel-

43 Gazeta, art. cyt., s. 242.
44 Zdjęcia z defilady zamieszcza Nasza Spraw a  z 10 m aja  1936 i z 17 m aja  1936.
45 Nasza Sprawa, n r  20(1936), s. 269 z 17 m aja.
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kim  pietyzm em  niesiono Św ięte szczątki Ziom ka Szczepanowskiego. W so­
botę bp L isow ski m iał je odwieźć do K rakow a.

Ludzie na klęczkach żegnali Relikw iarz. Serca ich z jednej strony  napeł­
n ia ła  radość, że to w łaśnie ziemia tarnow ska w ydała tak  w ielkiego Świętego, 
a  z drug iej żałość, że jubileusz już się skończył i zabrano w idzialne, pozo­
sta łe  znaki ziemskiego bytow ania św. S tanisław a. Śpiew ając litan ię  L ore­
tań sk ą  w  procesji w rócili do kościoła parafialnego, gdzie błogosław ieństw em  
N ajśw . S ak ram en tu  zakończono jubileusz 900-lecia urodzin  św. S tan isła­
w a B. i M.

OWOCE UROCZYSTOŚCI

T rudno dokładnie określić, jak i w pływ  w yw arły  uroczystości jubileuszo­
we. Można się jednak  pokusić, aby  przynajm niej to, co uchw ytne dla oka 
i ucha ludzkiego zaświadczyło o doczesnych korzyściach z nich w yp ływ ają­
cych.

N ajw iększą chyba w artością, choć najm niej widoczną dziś — to w ew ­
nętrzne, re lig ijne  przeżycia, jak ie  m ieli w iern i — pielgrzym i. Odnowienie 
w ięzi nadprzyrodzonej z Bogiem przez S akram en t Pokuty , um ocnienie w iary , 
m an ifestacja  dzieci i m łodzieży — były  niezapom nianym  przeżyciem. Oprócz 
zew nętrznego sp lendoru  i w izualnej opraw y organizatorzy zadbali, aby lu ­
dzie m ogli skorzystać z sakram entów  św. K apłan i przez cały okres jub ileu ­
szu pełn ili dyżury  w  konfesjonałach. A przez 3 główne dni uroczystości spo­
w iadali także n o c am i46. Fakt, iż peniten tów  nie brakow ało, jest najlepszym  
dowodem  pozytyw nych konsekw encji obchodzonego jubileuszu.

Uroczystość m iała  także ch arak te r patriotyczny. Po okresie długiej n ie­
woli, w  niecałe 20 la t po I w ojnie św iatow ej, była możliwość modlić się 
i śpiew ać w języku ojczystym , czcić św iętego Rodaka, k tó ry  żył w  czasach, 
gdy w iara  chrześcijańska zaczęła się dopiero rozw ijać. W swoim liście pa­
ste rsk im  bp Lisow ski zachęcał do patrio tycznej m anifestacji i faktycznie 
uroczystość w  Szczepanowie była tego odzewem. K ażdy jubileusz m a to do 
siebie, że odwiedza się m iejsca związane z kultem  Św iętych, za co Kościół 
daw ał odpusty. Podobnie i w  Szczepanowie, za naw iedzenie m iejsc zw iąza­
nych z życiem  św. S tanisław a można było zyskać odpusty 47.

O ile o duchowe w artości ubogaceni zostali wszyscy, k tórzy  m ieli p rag ­
n ien ie  z n ich skorzystać, to od strony  m ateria lnej przyniósł jubileusz efek ty  
sam ej p a ra fii Szczepanów. Po uroczystościach zostały pom niki, św iadczące 
o zaangażow aniu i docenieniu przez w iernych tej podniosłej rocznicy. Na 
gran icy  p ara fii od strony  B rzeska postaw iony został kam ienny obelisk. Na 
cokole um ieszczona jest kam ienna postać św. S tanisław a B. i M. Pom nik 
ten  został w ykonany w  pracow ni W. Sam ka w Bochni. Został od restauro­
w any  i pom alow any zew nątrz kościół św. S tanisław a. W kościele pozłocono 
3 ołtarze, w  tym  także w ielki ołtarz, k tó ry  przebudow ano i poddano konser­
w acji. Również kaplica N arodzenia została odm alow ana, a drzewo, pod 
k tó rym  wg legendy m iał się narodzić św. S tan isław  obudowano.

Pew na osoba z T arnow a (nazwisko nieznane) ofiarow ała na uroczystości 
barokow y o rnat z w yhaftow anym  w izerunkiem  św. S tanisław a w artości

46 Nasza Sprawa, art. cyt., s. 255.
47 O specjalne odpusty ks. proboszcz W. Mendrala prosił bpa Lisowskiego 14 mar­

ca 1936 r. z pozytywną odpowiedzią, która miała przyjść później. Por. Dziennik Po- 
dawczy 1936 nr 260 z dnia 14(3)36, pag. 106 p.d.
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400 zł p rzedw ojennych47. Dzięki ofiarności parafian  i składkolm nadesłanym, 
z diecezji 48 zakupiono różne p aram en ty  liturgiczne: czerwone dalm atyki z b ro ­
k a tu  i kapę haftow aną stylizow anym  ornam entem  o tem atyce roślinnej. S ta ­
now i to zgrany kom plet szat liturg icznych do dziś używ anych w  kościele 
parafialnym . Oczyszczeniu i konserw acji zostały poddane re likw iarze  św. S ta ­
nisław a 49. Zakupiono dużą puszkę do rozdaw ania K om unii św. Spraw io­
nych zostało k ilka  czerw onych ornatów  i k ilkanaście  kom pletów  bielizny 
liturg icznej. Częściowej lub zupełnej res tau rac ji poddano: baldachim , fe re ­
tro n y  i chorągw ie. Z ajęli się tym  fundatorow ie, kó łka różańcowe, euchary ­
styczne, poszczególne róże św. Różańca. Im iennicy i im ienniczki św. P a tro ­
na  z każdej grom ady sp raw ili: g a rn itu r  litu rg icz n y 50, 3 alby, 3 kom że, 4 ko- 
m eżki dla m inistran tów .

Na zakończenie m isji, p rzed  uroczystościam i, postaw iono now y krzyż m i­
syjny. Jego przygotow aniem  i w ykonaniem  zajęli się m ieszkańcy grom ady 
Przyborów . Na krzyżu um ieszczono napis: „R atuj duszę Tw oją — Pam iątka  
m isji jubileuszow ych 1036 - 1936”. K rzyż w ykonany  jest z drzew a dębowego, 
ofiarow anego przez p. G rochalów  z Przyborow a. D rugi krzyż um ieszczony zo­
sta ł koło kościoła św. S tan isław a (na cm entarzu).

Członkowie k lubu  polonijnego w Chicago obchodzili jubileusz w Stanach 
Z jednoczonych51. P isem ną relację  ze zdjęciam i przysłali rodacy Szczepano­
w a ks. M endrali w  obszernym  liście. Na tę  pam iątkę ofiarow ali parafii 
Szczepanów 250 dolarów  am. (rów now artość w  zł polskich 1302 zł 50 gr) 
z przeznaczeniem  na zakupienie dzwonów. Zam ów ił je ks. M endrala w  firm ie 
Felczyńskiego w Przem yślu. M iały to być 3 m ałe dzwony, k tó re  później 
umieszczono w  bram ie wejściow ej na cm entarz. Im iona patronów  tych  dzwo­
nów  m iały  być uzgodnione z ofiarodaw cam i w  term in ie  późniejszym .

Równocześnie z przygotow aniam i do uroczystości trw ała  budow a nowej 
p lebanii. Je s t to okazała jednopiętrow a budow la, naw iązująca stylem  do 
daw nych dworków .

14 m arca 1937 r. ks. M endrala przedłożył z am bony spraw ozdanie z darów  
i o fiar złożonych w czasie jubileuszu. Spraw ozdanie jest bardzo dokładne. 
Pom im o, że saldo w ypadło u jem nie, kasa parafia lna  była zadłużona na  2.000 zł 
przedw ojennych, to kończy słow am i: „czyż to  n ie widoczne i dziwne błogo­
sław ieństw o Boże i opieka św. S tan isław a naszego Ziomka, Patrona?! ...Za 
to pokornie i gorąco dziękujm y P an u  Bogu i św. S tanisław ow i”.

K onkludując, m ożna stw ierdzić, że jubileusz ożywił cześć i nabożeństw o 
do św. S tanisław a. Po dom ach śpiew ali rodzice z dziećmi pieśni k u  Jego 
czci. W każdy czw artek  tygodnia odpraw iana była Msza św. w otyw na (for­
m ularz  z 8 m aja) z w ystaw ieniem  Najśw. Sakram entu , litan ią  i m odlitw am i. 
P rzed  8 m aja  odpraw iono 9-dniową now ennę. Dzień 26 lipca wg Długosza 52 
m iał być dniem  narodzenia św. S tanisław a. W tym  dniu w kościele N aro­
dzenia było odpraw iane nabożeństw o ze Mszą św. i m odlitw am i.

47 Księga, dz. cyt., z dnia 7. 3. 1936 p.f.
48 Rozporządzenie bpa F. L i s o w s k i e g o ,  w: Currenda, 1936, s. 56.
49 Relikwiarze te były podawane do ucałowania we wtorek przed Popielcem i po 

nabożeństwie do św. Stanisława w czwartki. (.Księga ogłoszeń, dz. cyt., z dnia 1. 3. 
1936). W skarbcu znajdował się jeszcze jeden relikwiarz w kształcie ręki, który 
umieszczono później w ołtarzu Ukrzyżowania w kościele parafialnym.

50 Księga, dz. cyt., zachęta — z dnia 16. 2. 36; podziękowania — z dnia 19 maja 
1936 r.

51 Dziennik, dz. cyt., poz. 344 z dnia 18(4)36; Księga, dz. cyt., z dnia 19. 7. 36. 
Ofiarowali także 300 doi. na najbiedniejszych parafian. Dzwony te zabrano w czasie 
okupacji, jeden z nich wrócił w 1974 r. do Szczepanowa.

52 J. D łu g o s z ,  Vita ss. Stanislai 10, w: MPH IV 2'54.
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VJ pierw szą rocznicę jubileuszu — 1937 r. — ogłosił ks. M endrala zało­
żen ie  księgi cudów doznanych za w staw iennictw em  św. S tanisław a, Jako  
k ry te riu m  przyjęcia m iał służyć k ró tk i opis cudu najlep ie j z potw ierdze­
n iem  lekarza i ks. proboszcza lub spow iednika. Po zbadaniu  łask  — ulecze­
n ia  m iały  być ogłoszone druk iem  do publicznej wiadomości. A wszystko 
„d la  rozszerzenia czci naszego Ziom ka św. S tan is ław a” 53.

Uroczystości jubileuszow e w 1936 r. n adały  ziem i szczepanowskiej no­
w ego ducha pobożności. Przez k u lt Św iętego i za jego przyczyną — jak  
zaw sze podkreślał ks. M endrala, w zrosła chw ała Boża w idoczna chociażby 
w  licznych pow ołaniach kap łańsk ich  i zakonnych 54, oraz organizow anych rok  
rocznie w  m iesiącu m aju  tygodniow ych odpustów, w  k tó rych  uczestniczą 
tysiące pielgrzym ów.

53 Księga, dz. cyt., z dnia 9 m a ja  1937.
54 por. P. B e d n a r c z y k  bp, Czy diecezja tarnow ska pozostanie nadal „ziemią 

kapłańską?"  w: Currenda, n r  1 - 6(1972), s. 25 nn. i Schem atyzm  diecezji tarnow ­
sk ie j 1977, T arnów  1977, s. 152 - 153.


